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¤ Horologium & K. Meizter - Eight Studies in Transition ¤

Old Europa Cafe
2007

Ocena:

1. K. Meizter - Succession, 2. K. Meizter - The Transient
Domain, 3. Horologium - Human Endeavours, 4.
Horologium - Progress / Regress, 5. K. Meizter -
Memorabilia, 6. Horologium - The Life Sentence, 7. K.
Meizter - Reconstructing the Past, 8. Horologium -
Advance 

Symbiotyczne połączenie dwóch klimatów, a w efekcie
doskonały kawałek czarnej scenografii i potwierdzenie
klasy Horologium na polskiej scenie dark-ambient - to
satysfakcja po spotkaniu z "Eight Studies in Transition".
Sen i melanholia, nastrojowość odcieni szarości i
nakręcone oczami śpiącego obrazy dziwne, a zarazem
piękne. Odrębność estetyki talentów obu pejzażystów jak
przy typowym splicie pozostaje odrębna, jednakże w
ogólnym rozrachunku tworzy czarne, frapujące
powierzchnie na których wymalowane zostały wizje i
atmosfera nigdy nie przebytej przeszłości. Obaj twórcy
zdają się doskonale rozumieć wzajemne zamiary, a
efektowna sekwencja kolejnych wejść wgłąb tajemnicy
jedynie potwierdza wartość i słuszność takiego a nie
innego mariażu. "Eight Studies in Transition" to triumf
stylu i pewności siebie, a jednocześnie obietnica jeszcze
wielu sekretnych krajobrazów do których dostępu strzegą
zakazane symbole, woń starodruków i indukowana
absyntem poetyka. Warto, chociaż boleśnie oszczędna
szata graficzna odstrasza.

-- eliks [14 stycznia 2008] 
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